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W niedziel; Wiery do Senatu
W z y w a m y  w s z y s t k i c h  d o  g ł o s o w a n i  n a

if ly b o ry d o S e n a tu !  q 0 w s z y s t h i c ł i  o r g a n i z a c j i  p a r t y j n y c h !
v\ ńiedzieh dnia  23 b ih : odbvwaia Ow ■  A IW M !■W niedzielę, dn ia  23 bm. odbyw ają 

się w ybory  do Senatu Klasa p ra c u ją ­
ca m a Obowiązek znowu s tanąć do u r ­
n y  wyborczej, by w ybrać swoich re ­
prezentantów'. Obowiązku tego zlekce­
w ażyć niej wolno lembardziej, iż na  
terenie  wojewódzlw-a hvowskiego n a ­
wet w  obecnych w arunkach  istnieją 
realne szanse uzyskania  2—3 m a n d a ­
tów.

Znaczenie Senatu  wr naszem  ustro ju  
p ar lam en tarnym  jest nadzwyczaj do­
niosły. Pow ołany  zoslat do życia przez 
reakcyjno  żywioły w  celu ham ow ania 
radykalniejszej pod względem społecz­
nym  działalności Sejmu. Swojem sta­
nowiskiem wobec uchw ał Sejmu m a 
doniosły w pływ  n a  ustaw odaw stw o, 
gdyż odrzucona przez Senat ustaw a 
pow raca do Sejmu, gdzie musi uzy­
skać kw alifikowaną większość-.

W obecnym  momencie, gdy sanacja  
zdobyła większość w Sejmie, jireroga- 
tywy Senatu mogą mieć doniosły 
w pływ  na dalszą pracę ustawaulawezą 
Sejm u w  spraw ach zasadniczych. O 
iłeby opozycja uzyskała w Sena­
cie większość sparaliżow ałoby to ten­
dencje obecnej sanacyjnej większości 
sejmowej.

Uzyskanie większości opozycyjnej wr 
Senacie m a Wszelkie cechy możliwo­
ści. ( rzeba pam ięlać o leni,' ,ż lisia lir.

do Senatu z w yjątkiem Stanisławo­
wa nigdzie nie została unicwyażiiiona, 
iż w kilkunastu okręgach, w których 
listy nr 7 do Sejmu uniew ażmouo. 
do Senatu obow iązują Należy rów­
nież pamiętać, że większość sanacyjna 
w Sejmie zdobyła została na Kresach 
W schodnich oi;az wykulęk uujwważnie- 
nia list Centrolewu w  najsilniejszych 
jego ośrodkach. Ja k  wiadomo, w ho li  
okręgach sanacji zdobyła bądź ‘ to 
wszystkie mandaty, Bądź też musiała 
też musiała się podzielić z. endecją, 
k lo ra  zdobyła w  wielu ośrodkach  gło­
sy chłopskie robotnicze dlatego tyl­
ko, iż n a  dairy m terenie by ła  jedyną 
u p raw n io n ą  reprezentantką opozycji.

J a k  wiadomo, okręgiem wyborczy m 
do Sćnalu są województwa Woje­
wództwo lwowskie pod względem (>b- 
szaru  jest ojiirzynne i wwbiera 9 se­
natorów Poza Lwowem, okr pow ia­
tu lwowskiego, okręgiem samboi skini 
i  przem yskim  należą lu ieszcze okręg 
rzeszowsk', pozostający pod w i>ly wem 
Centrolewu oraz. szereg pow iatów  okr. 
jasielskiego, gdzie, zna jdu ją  się ważne 
ośrodki robotnicze i chłopskie.

A więc na  terenie naszego w oje­
w ództwa nawet w  o b e e m e h  warun- 
kacb  i p rzy  dzisiejszym ‘systemie - są 
rea lne  szansy dla listy* nr. 7.

Klasa pracująca  miast i wsi musi 
dołożyć wszelkich sLarau, by wynik 
niedzielnych wyborów- do Senalu ' In 1 
pomyślny. .Nic nah  ży usiać w prym 
n ie  z ra /ae  się nit powodzeniami, wyui 
kającemi z. w iny dzisiejszych an o rm a l­
nych  stosunków, ale rozwintie jaknuj-  
szer sza amlącję za jaknajmirkszi/in. u- 
Jzia lem  n> tui/borach na rzecz tis/i/ 
N r. 7. Nie ulega bowiem w ątpliw o­
ści, iz; p rzy  ofiarnym  wysiłku \ su- 
m ićnnem  w ywiązaniu  się z obowiązku 
obywatelskiego w- nadchodzącą n ie­
dzielę, klasa p racu jąca  całej Polski

Do P e k m i t a  i Mgżćw zaufun.a Zw iązku! brony Prawa i Ł o i
Do Tottarzyssy i Obywateli! Baszortić! Spełniicle u'uz obowiązek!
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KansMasi listy Nr.
w województwie

Bryl Jan , inżynier,*
Pawłowski Jakób, inżynier,
Molenda b ra n u sz e k .  rolnik,
Żelaszkiew tez Kornel kamie-
marz,
Cużylek Franciszek, rolnik,

(i.
7.s.
9.

10.
11.

7 di SEflata
iwowskiem.
Bieniow-ski Witold kupiec, 
Błoński Franciszek, rolnik, 
D udek Józef, rolnik,
Chwałek ł ranciszek, rolnik, 
Boslek Jakób, rolnik. 
Opolska Helena.

— -

Sprana w ieźn iK  brrakich.
WAltSZAWA, 20 11. (Teł. wh).

Donosiliśmy w  swoim czasie,' że ob ro ­
n a  więźniów brzeskich złożyła dnia  
20 października w niosek n a  ręce  sę­
dziego Demanta, dom agający  się, by 
rodzinom  więźniów zezwolono d o s ta r­
czać żywność, którą, o trzym ują  wo 
wszystkich więzieniach, więźniowde 
wszelkiej kalegorji.

Dopiero dnia  12 listopada zapadło 
postanowienie sędziego Demanta, który  
oddalił w niosek obrońców  na  lej za­
sadzić, żc porcje  żywmościowe o trzy­

mywane, przez więźniów są w ysta r­
czające i że ze w-zgledu n a  izolację 
oskarżonych w  danej chwali nic' jest 
w skazane wydaw-anie zezwolenia n a  
dostarczanie żywności.

T rudno  jest zrozum ieć co m a  w-spół 
nego ta izolacja z cukrem , czy dodat­
kowym tłuszczem, k ló re  rodzu ia  p r a ­
gnęłaby dostarczyć więźniom. Pozosta­
je tylko przypuszczenie, ze togo ro ­
dzaju  izolacja zam ieniła się w karę i 
to bardzo  surow-ą, ale n ie  o p a r tą  na 
żadnym  w yroitu  sądowym

Podział mandatów
z  l i s t y  p a ń s t w o w e j .

WARSZAWA, 20 11. (Tcl. wł.)
W najbliższy poniedziałek o godzinie 
10 ran o  odbędzie, się jw d z ia ł  m anda­
tów- z listy państwowej. P rzy  rozdziale 
mandatów^ obecni będą przedstawiciele 
w ążnyeh zgłoszonych list państw ow ych 
poszczególnych slronnichv

Sanacje bierze nastał więcej.
WARSZAWA, 20 11. (Tel. wł.).

V. w yn iku  obliczeń ostatecznych 'w o- 
bwTodowej komisji Nr. 28 ustalono, że 
n a  listę n r. 1 p rzypada ją  3 m andaty , 
a n a  listę u r. 22 (Źw. Obr. Pr., i Woln. 
L udu)  2 m andaty .

Ki© wyg/ał?
WARSZAWA, 20. 11. (Pat). Dziś 

w  drugim  dniu  ciągnienia l kl. 22-giej 
Polskiej Państw owej Loterji Klasowej 
pad ły  główno w ygrane n a  następujące 
num ery : 100.000 zd. n a  n r  187.086, 
50.000“ zl. n a  n r .  187.570, 20.000 zł. 
na  n r. 100.609.

leszcz® dotąd nie wiadomo,
grlzse wywiozą więźniów brzeskich.

mim
WARSZAWA, 20 11. (Tel. wh).
łzia Demanl uchylą się doląd od 

wyraźnej odpow icdz.i n a  pytanie, kie­
dy i dokąd m aią  być przewiezieni 
w-ię/niowie. brz('scy. lak  się zdaje, p 
sędzia D em ant i prok. R udnicki m ają 
bardzo  mało w lej sp raw ie  do powie­
dzenia i decyzji. Wedhig pogłosek 
llowa Dubois, Rragier, L ieberm an  oraz 
b. pos. Popiel m a ją  przybyć do w ię­
zienia mokotowskiego w \\a rszaw ie ,  b. 
pos. K orfanty  zaś do Mysłowic. O 
przeznaczeniu Uow Mastka, Ciolkosza,

może jeszcze niejedno naprawdę, nie- 
icdnemu złu zapobiec.

A więc w  górę setrea i wr ni('dzielę 
solidarn ie  głosować na listę Nr 7.

W ito -Rarliekicgo oraz oł). Dębskiego, 
sa i K iern ika n ie  wiadomo.

P. pik. Kostek Biernacki po  t r u ­
dach brzeskich wyjeźdź, a na  u r lo p  za­
granicę.

Prosim y naszych mężów  zaufania 
o zgłaszanie się dzisiaj w- p ią tek  o go­
dzinie 7-mej wieczorem w loka luu  przy 
ul. llutow'skiego 23 II. p. po odbiór 
legitymacji po trzebnych  do pełnienia  
funkcji mężów- zaufania  naszej listy 
w  dniu  wwborów do Senatu

O. K. R. P. P. S.

Sprawa zamachu ua Tzrgi Wschodnie
przed Sądem Najwyższym.

WARSZAWĄ, 20. t l  (Teł. wł.). 
Hziś przed Sądem Najw rższym rozpa­
tryw ana  była sp raw a zam achu  bom ­
bowego na Targ i W schodnie. Akt o- 
skarżenia zarzuca podsądnvm  organ i­
zację zamachów- n a  sp Tw erdochliba, 
Sobińskiego, w reszcie ostatnie zam a­

chy w- dn iu  7. 9 1929 n a  T arg i W scho 
dnie  i Dw-orzec.

Jak  wiadomo, sąd przysięgłych ska­
zał oskarżonego Bidę Rom ana n a  karę  
śmierci, p o z o s t a ł y c h  zaś n a  4 la ta  
więzienia każdego.

W yrok zapadnie dzisiaj.
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Boi", faszystów ausfrjauict,

Z  p o s ie d z e n ia  i>ady  m iń sk ie j .
Wczorajsze posiedzenie Rady m iej­

skiej rozpoczęło się od nic nie m ów ią­
cego oświadczenia prezydenta m iasta 
p  brzozowskiego, że poprzednia kom i­
saryczna Rada z p. Nadol skini na cze 
le n ie  pozostawiła w kasie m-ejskiej 
pustek ani deficytu około 2 miljonów 
złotych. Sprostowanie to nie zmieni 
faktycznego stanu finansów miejskich, 
które są  rozpaczliwe.

Następnie imieniem Klubu żydow­
skiego dr. Rosenkranz wniósł protest 
przeciw  niesłychanem u stanowisku 
nieklórych, wyłonionych przez Radę 
m iejską członków komisji -wyborczej, 
którzy narusza jąc  prawo, pozwolih so­
bie na  badani^  kartek z nr. 1 1, ażeby 
w rezultacie unieważnić kilkaset gło­
sów' tej listy.

W Rząsie tego przem ówienia p an o ­
wie z sanacji zaczęii się m ocno gnie­
wać i rzucać obraźhw o epitety pod 
adresem  Klubu żydowskiego a p. pre.z 
Rr/o/.owski nietylko nie przyw ołał ich 
do porządku, ale przeciwnie, zabraw ­
szy głos, przyganił p. Rosenkranzowi 
iż ośmielił się (!) na Radzie ni taką  
sp raw ę jroruszyć, w ytknął m u to wy-

z okresu 
przedwyborczego.

Do wianuszka wyczynów sanacy j­
nych  w okresie w yborów  dorzucam y 
jeszcze jeib-n kwiatuszek Jed n a  z m ło­
dy cli naszych towarzyszek pisze n am  
mianowicie:

W racałam  na dzień przed w ybora­
mi do domu, zatopiona wr m elancho­
lijnych myślach. Myślałam o tow arzy­
szach aresztowanych za rozlepianie 
siódemek i patrzyłam  z oburzeniem  
cia nieuczciwą agitację sanacyjną, od ­
zwierciedloną na n iu rach  zam alow a­
nych n a  czarno i czerwono i obkle­
jony cli z góry n a  dół jedynkami. Wy­
snu łam  stąd wniosek, że trzeba te dwa 
nierówne stosunki w yrów nać i zdar 
łam jedy nkę. W tedy z g rupk. młodych 
ludzi s tojących opodal ozwał się szmer 
zachęcenia. Wzięłam to za m iłą  uliczną 
zaczepkę i dla dodan ia  sobie odwagi 
zerw ałam  jeszcze kilka jedynek i po ­
dążyłam  spokojnym  krokiem w swo­
im kierunku. Ale wkrótce wyrósł jak i 
by  z pod ziemi pewien mTody czło­
wiek i w sk a z u ją c .n a  klapę, syknął 
groźnie: Pani pójdzie ze m n ą  na  po­
licję. Zaprzeczyłam łagodnie, w skazu­
ją c  indeks umw< rsylecki, co jednak  
n ie  odniosło jKiżądanego skutku. — 
W spoum iany młodzieniec „udowodnił" 
że jako  słudenlka uniwersydetu, je­
stem „uczcnicą" i że m i wobec tego 
polityką, zajmować się nie wolno ! — 
tłum aczył mi również, że w poprzed­
nim roku wielu „żydów" siedziało Na 
to odpowieddziałam, że ani m e  jestem 
żydówka, am nie m am  zam iaru  sie­
dzieć. Detektyw/ był niezmiernie zdzi­
wiony. ! |

— Ja k  to t  pani n ić  jest żydówką, 
a więc dlaczego n ie  chce pan i głoso­
wać na jedynkę?

Nie wiedział widać o tem 4 ze prócz 
jedynki i list mniejszości narodow ych 
Ł dnieją, jeszcze m uc listy. N astępnie 
zażądał indeksu d la  spraw dzenia m o­
jej identyczności.

Nagle uśmiech zadowolenia rozja­
śnił jego obliczu.

Proszę pani — zawołał zado­
wolony z odkrycia  — sam wydział 
p an i  wskazuje, że pani jest komunisł- 
ką. Oto jest nap isane  „Wydział ko­
m un i styczny".

S truchla łam . Zawsze wiedziałam, 
że  kom uniśc i są  pa r t ją  nielegalną, a  
o to z ust przedstawiciela w ładzy sły­
szę, że pos iadają  na naszych uniw er­
sytetach .ąieejajne wydziały.

W poczuciu wielkości mojej misji 
w yjaśniłam  godnem u towarzyszowi ró ­
żnicę pomiędzy wydziałem kom unisty ­
cznym a hum anistycznym . T łu m  ga­
piów otoczył nas  i w  wesołym n a s tro ­
ju  s łuchał mego wykładu. W tedy d o ­
p ie ro  tnłody agent, zazdroszcząc mi 
w idocznie laurów , zniechęcił się do 
mego tow arzystw ^ i obdarzyw szy m nie  
kilkoma m ora łam i i pogróżkam i, u- 
wolnił m nie łaskaw ie r. pod swej o- 
'pietei

stąpienie jako wysoce nietaktowne", 
przy i zen i zastrzegł sic przeciw  pod d a­
waniu w wątpliwość, uczciwości (!) 
onyeh przez Radę m iam m  anyrcli s an a ­
cyjnych członkow Komisji.

A p. D omaszowic/ k izyknął j>o tern 
oświadczeniu pod adresem  Klubu ży­
dowskiego: Rezczclnośc ! (czyja? lego 
p. dr. D om as/t wiez nic powiedział).

Z po rządku  obrad  uchw alono kilka 
spraw, m. iu. dla gmin p rzy  łączonych 
do L wowa u trzym ać dodatek gminny 
do państwowego podatku gruntowego 
w  dotychczasowej Wysokości, tj 45 
procent.

Uchwalono dalej ustanowić l 1 sty 
pendjów. dla dzieci u rzędników  m iej­
skich a to oięć po 150 zł. rocznie dla

dzieci szkól powszechnych, a dziewięć 
po 250 zł dla młodzieży szkół ś red ­
nich i przemysłowych.

U chw alono nas lępn ie  bezcenne k a r ­
tony G rottgera i obraz Chełmońskie­
go, wydmie ze zbiorów  miejskich n a  
W ystawę Polską w  Paryżu  ubezpie­
czyć na  100 lys. zł. Rzeźbiarz Kur- 
ezyński ze względu na w y s o k ą  wTar 
tosć łych  dziej sztuki przestrzegał przed 
ubezpieczeniem ich na tak n iską  kwo- 
lę, glos jego jednak  n ie  został w ysłu­
chany.

Do Rady nadzorczej „Kamienioło­
mów Miast Małopolskich w .\iiekini" 
wybrani, zostali jako delegaci Radyr 
miejskiej prez. Brzozowski. Matzke, 
Biernacki i Brzeski.

W

11111

Pogłoski na temat now^o Sejmu.
WARSZAWA. Ja k  słychać przew o­

dnictwo n a  pierw szem posiedzeniu no- 
woobranego sejmu, pow ierzone m a być 
Jakóbowd Bojce, k tóry  wchodzi do sej­
m u z ram ienia  BBWR. Poseł Bojko 
przewodniczył na pierwszem posiedze­
niu w  roku 1928. Zgodnie z przepisa­
m i regulam inu przew odniczący p ierw ­
szego posiedzenia sejmowego złoży ślu­
bow anie  w  ręce Prezydenta Rzplitej, 
poczem odbierze ślubowanie o d  wszy­
stkich posłów'. ,

Według twierdzenia wybitnych 
działaczy sanacyjnych, w  skład prezy 
d jum  sejmu m a ją  być wydelegowani 
J a n  Jdłsudski, na stanowisko m arsza ł­
ka, [>]). Polakiewicz i Snopozyński, 
m a ją  zostać w icem arszałkam i Ze s tro ­
n y  opozycji zdanióm sanacji, w ejdą  p o ­
słowie Róg i Wierczak. D yrek torem  
kaneelarji sejm u zostać m a M arjan 
Rutkowski, b. naczelnik W ydziału P o ­
litycznego min. sp raw  wewn., os ła­
wiony projektoda\vca karto tek polity­
cznych działaczy. N astąp i również

zm iana nu sanowisku m krea rza  Sej­
mu i redak to ra  biuletynu sejmowego, 
Miejsce p Dwernickiego, długoletnie­
go sekretarza m arszałka, obejmie kpi. 
P iotrowski, kierow nik gen. Sekre ta r­
iatu RB., zaś p. Irzykowskiego red 
Biriibauni ,

Co do senatu, to sanacja  przew idu 
je i tutaj swoje zwycięstwo. N a s tano­
wisko m arsza łka  senatu, m a być dele­
gow any adwokat senator  Piestrzyński.

WARSZAWA. 18. lisL. W edług po- 
głosiak k ry jących  sie w  kołach sanacyj­
nych  now y sejm, k tó ry  zbierze się w 
pierw szych dniach grudnia , nie będzie 
długo obradował. Po uchwaleniu b u ­
dżetu i ra tyfikow aniu  nowozaciągmę- 
tej pożyczki, rozjadzie się n a  ferje.

Do obrad  nad  pro jek tem  zm iany 
konstytucji i o rdynacji wyborczej,
p rzystąp ić  ma sejm /według tych pogło­
sek dopiero  około pierwszego czerw ­
ca 1931 r.

major Pubst s/.ef sztabu generalnego Heim- 
wehry, wyńalony /. granic; \u strji pr?,oz po­
przedni rząd Scholara, olrzymat od  obecnego 
rządu Vaiigoiii-.Seipel-Sf nrliemberg jiozwolcuifc 
na powrót do kraju. Na granicy oow italy go 
uroczyście faszystowskie; organizacje ńustrjackie

Kto 2
w y b r a n y  p o s ł e m

Z okręgu L w ów  - pow iat wybinni 
zostali: dr. D inytro  Lewicki, W łodzi­
m ierz Koclian, Milena Rudnicka.

Z okręgu Przemyśl dr. Włodzi- 
i n Ler z Z ałi aj kie w i ez.

Z okręgu S am bor: I l ry ń  Tersza- 
koweć i di StĆfan Bhak,

Z okręgu S t r y j U s t ą p  Łucki i Diny 
tro  Wełykanow icz.

Z okręgu Zloczćnv: dr. Ja ros ław
Oleśnicki, S tefan Kuzyk. dr. L ubom ir  
M akarnszka.

Z okręgu T a rn o p o l . dr. Stefan Ba­
ran , Oleksa Jaw orski,;:!Sergj usz Glini­
cki.

Z okręgu Stanisław ów: dr. Iw an  
Makuch, Michał II a łuszczy ński, Mi­
cha ł W oclmiuk

Z okręgu Łąck  Zenob,usz Pełeń-
ski.

Z listy państwowej w chodzą dr 
D ym itr  Lewicki, Michał Matczak, ba 
bian Jeremicz, Białorusin.

Działacze socjalist. pried sadem tarnowskim
W sąazie okręgow ym  karnym  w  

T arnow ie  odbyła  się rozp raw a prze­
ciwko Iow. Marji Szyd łow skie j,  Marji 
Kubaluwej, M arji Baniakowej, .F ran­
ciszkowi D epczyńskiem u,  Józefowi Tu- 
tuji, Agnieszce M ikutowej,  Agnieszce 
U niłowskiej i J oclowi Jakóbowi o to, 
że rzekom o w dniu  10 w rześnia  br. 
w czasie dem onstracji z powodu are­
sztowania b posłów Centrolewu mieli 
rzucać kam ieniam i na  funkcjonarju- 
szów policji, k tó ra  oddała  siedem salw. 
Do rozpraw y doprow adzono

sku tych  trzech aresztowanych
tow  Depczynskiego, T ulu ję  i Jakóba. 
R ozpraw ie  przewodniczył s. Kawecki,

oskarżał prok . Badroński, bronili a- 
dw okaci dr. Kruplewski i dr. Nieini- 
rowski z T arnow a, u ra z  m gr Zygmunt 
Gross z Krakowa.

Po p rzes łuchan iu  oskarżonych prze 
p row adzone  zostało postępow anie do­
wodowa, wT czasie którego zeznawało

19 ś w ia d k ó w ^  przew ażnie  ze sfer  
policyjnych.

Dramatycznemu m om entam i napełn io ­
n e  były zeznania świadka p os te run ­
kowego policji W. Nowaka. M ianowi­
cie na skutek jego zeznań, złożonych 
w  śledztwie, aresztowano śp. lw ańca, 
Depczynskiego, T u lu ję  i Jakóba, z 
k tórych

0 utrzymanie W i g u c i  parlament, w  Austrii.
WLKDKN% 20. 11. (Pal). Dzisiejsze 

dzienniki p o ran n e  stwierdzają, że klub 
chrześcijańsko  - społeczny powziąwszy 
wczorajszą uchw ałę stanął n a  gruncie  
p a r la m en ta rn o 1 - dem okra tycznym  i u- 
możliwit rokow ania  z innymi s tronn ic­
twami mieszczańskimi w  spraw ie u-

tworżenia większości pa rlam en tarnej.  
W myśl propozycji k lubu prezes poseł 
Buresch wystosował, pismo do d ra  
Scliobera celem omówienia sprawy 
większości parlam en tarnej.  Mówią, że 
Sehober p rzy ją ł zaproszenie.

—o—

Tam r o M i t f  z dyktatom).
SKVJLLA, 20. 11. (Pat). Sirejku- 

jący przewrócili kilka autobusów  i 
tram w aiow , przyczem [Miwstał pożar, 
'taksów ki nie kursują., Policja doko­
nała  4-ocli aresztowali. S tra jkujący  nie 
dopuścili s/,eregu sam ochodów  zdążają- 
cych do miasta. Uniwersytet zamknięto 
ponownie. Wczoraj popołudniu nastą- 
piło pew ne uspokojenie. Sklepy zo­
stały otwarte. Z wi ą z e k  syndykat ów wy­
dał manifest nakazujący  zakończenie 
s tre jku  o godz. 21-szej.

VALENCJA, 20. II (Pat). Rektor 
uniw ersytetu  i dziekan wydziału p raw ­
nego podali się do dym isji w skutek 
stanow iska zajętego przez stuudenlów

MADRYT, 20. 11 (Pat). W okoli­
cach stolicy p an u je  zupełny spokój. 
P raca  idzie norm aln ie , wszelkie zarzą­
dzenia w ydane  w  związku z poprzed­
n ią  sy tuacją  odwołano.

BARCŁLONA, 20. 11 (Pat). Wszysl 
kie fabryki p racu ją  dziś od ra n a  Żad­
nych zajść n ie  było.

MADRYT, 20. 11. (Pat). Gen. Be- 
renguer oświadczył dziennikarzom , że 
aczkolwiek do żadnych poważniejszych 
zajść n ie  doszło, to należy jednakże 
zachować środki ostrożności.

siedemnastoletni lutaniec popełntt 
w  więzieniu tarnow skiem  samaboi-  

stwo.
N a rozpraw ie  przesłuchiw any i pos te­
ru n k o w y 'N o w ak  n a  zapytanie  czy wy­
mienieni oskarżeni rzucali kam ieniami 
w ’ policją, oświadczyć że 

nie rzućati 
W obec tycli zeznań sędzia odczytał ze­
znania Nowaka zloż.one w śledztwie, 
a świadek nie um iał złożyć wyjaśnień 
Tenże sam Nowak znany jest w  kołach 
T arn o w ian  z powodu bezprzyk ładnych  
okoliczności, w jakich aresztował tow. 
SkwiruUg mianowicie; oddał kilka s lrza  
łów do Skwirula, nas lępn ie  pow alił 
n a  ziemi i zgniótł p iersi aresz tow ane­
go kolanami.

Inny  świadek, konfident pmicji i 
czeladnik ry m arsk i  zarazem, Olcchar- 
ski, poszedł śledzić działaczów socja­
listycznych w czasie dem onstracji 10 
września. Gdy napotkał n a  ulicy spo­
kojn ie  przechodzącego osk. Joela J a ­
kóba, zapylał, dlaczego nie idzie do  
dem onstrującego Rumu i dlaczego nie 
strzdla ani m e  rzuca kam ien iam i na 
polic.ję. N am aw iał on osk. Jakóba do 
czynnego w y s tęp .m ia  przeciw policji. 
Otóż tenże konfident Ol echarsk i jest 
św iadkiem aktu oskarżenia i zezna­
wał, że widział osk. Szydłowską, jak  
zbierała kam ienie  i rzuca ła  nimi w 
policję.., jakoteż m iał on również wi­
dzieć osk, Jakóba , atakującego policję 
kamieniami.

O brona zaofiarow ała dowód ze św. 
Sperlinga na okoliczność, że kon fiden t  
Otccharski p row okousił i nam aw ia ł ro 
bo tn ików  do c zyn n yc h  występień prze­
ciw  policji, a w szczególności osk. J a ­
kóba. i 'a k t  ttetn wywoiał w.elkie poru- 
szcńie na  sali i ozpraw.

W w yniku postępow ania  dow odo­
wego sędzia zwolnił nalychm iasl z tytn. 
szusowego aresztu osk Depcz.yńskiego, 
T u lu ję  i Jakóba. Poniew aż obrona  za­
o f ia row ała  d o w ó d  z. kilkunastu  świad­
ków  i z biegłych lekarzy, sędzia roz­
p raw ę  odroczył.
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Charles Levjnef (6-lefnia zbrodniarka,

Kom itet P . P. S., Genlr /w  Górników i 
Contr. Zw Metalowców w B itkow ie sk łada

>50 zł. na f u n d u j  p rasow y  „D ziennim i ł udo­
wego1', jako  pierw szą ra tę  uchw alonej sum y. 
Tow. F elczer H enryk z iii li, ow a, sk ła d a  5 z ł
n a  fundusz prasow y „D / Lud. i w zyw a do
złożenia I to w .: Stan. Bociana, Ja n a  liiczuka. 
Razim . O chalę /  B orysław ia, Bobrow-skiego 
Mieczyshiw-a z N adw ornej. I'io trow skiego Slan., 
Berezowskiego W iktora, Syinow anka A ntonie­
go i Józefa IIżwignlę, w szystk ich  z Bilkowa.

N a fundusz p rasow y ,,Dz Lud.“ sk ładam  
5 zł V \  z Bitkowa,

Tow Michał K uluicr. za in iw ia  p ren u m era­
tę ,,l)zn n n ik a  L u d o w e g o "  i jednocześnie dla 
zabezpieczenia b \ lu  te.) jedynej placów ki nie­
zależnej myśl i robotniczej sk łada dolurów kę 
N r 0.592.969. Do larów ko tę za pośrednictw em  
tow  Laskow skiego sk łada w depozycie adw o­
k ata  dr. Stan D ręgiewicza, z lian. że >0 oroc. 
w ygranej autom atycznie przelana bydzie do 
kasy „D ziennika L u d " .  a kupony tej dola- 
rów ki są do zrealizow ania już przez „D ziennik 
Ludów v

L&pówti tu, łapówki tam!
a winogrona drogie we Lwow t.

k tó ry  w  lecie r. 1927, w cspol z G ham berlnum  
odbył lo t ponad Oceanem  z A m eryki do N io  
mlec, aresztow ane — jak  donosiliśm y — !w Nem- 
sueriugu (A ustrja) jako  obwiniony- o fa łszo ­

w anie m onet francusk ich .

Em il S zapira, w łaściciel sk ładu  owoców po­
łudniow ych , przy ul Każmiei zow skiej 1. 8. 
w  w ydziale śledczw n P. P . złoży ł następu jące  
zeznanie.

P rzed  dw om a m iesiącam i sprow adzi! z Ku 
m unji do Lw owa 35.000 kg. w inogron n a  pod

Życie Podkarpac.a;
BORYSŁAW.

Wielki pożar w Borysławiu.
BORYSŁAW, 20 LI (Pal) Wczo­

ra j  o godz. 17.30 w ybuchł w kasarn i 
L m deubau inów  pod Banią p o ża r , .sp o ­
w odowany zajęciem się drew nianego o- 
szalowania mieszkania, gdzie stał piec, 
a  w  którern palono ro p ą  naftową.

P ożar  m om entaln ie  objął całe za­
budow an ie  i począł p łonąć  ja k  za­
pałka. Mimo natychm iastow ej akcji 
przeciw pożarow ej zlokalizowanie ognia

zajęło około  6 godzin. S traty  są  znacz­
ne, a o fia rą  żywiołu padli robotnicy, 
k tórzy zamieszkiwali kasarnię . Prawie 
żadnej rodzinie nie udało  się u ra to ­
w ać swego mienia, zdołano ledwo ujść 
z życiem.

Do chwili odb ieran ia  telefonogra- 
ruu nici zostało stw ierdzonem  wielkość 
s trat, ja k  również, czy pożar  nie po- 
ciągnął za soba o f ia r  w  ludziach.

DROHOBYCZ.

Jak wyglądały „spokone" wybory do Sejmu.
ł u  nas. ja k  wszędzie, wy hory  od­

byty się „spoko jn ie", — tak głoszą ko­
m un ika ty  urzędowe

Jeś l i 'c h o d z i  o mężów  zaufania  list 
opozycyjnych, ha  naw et członków ko­
misji, p rzy  lada sprzeciwie „spokuj 
m e“ w ypraszano, lub policja „spokoj­
nie" ich w yprow adzała .

We wszystkich kom isjach po 
wsiach i w  mieście, mężowie zaufa­
n ia  zachow yw ać się musieli „spokoj­
nie*1 do tego stopnia, że przewodni- 
•<czacy nic dopuszczał ich do czy tli en i a 
żadnych uwag w  pro toko le ,  gdyż w 
żadnlejj z komisti nie było naw et p ro to ­
kolanta, a także n ie  wolno było czy­
nić  żadnych  zapisków.

W niektórych miejscowościach, — 
gdzie ch łopi ( j f e  np. w  Ryclicicach) 
m asow o głosowali n a  7-kę, komisje tak 
„spokojn ie1*, a pow olnie  urzędowały, 
że pozostały  setki w yborców , którzy 
głosu n ie  mogli oddać, oczywiście do ­
p ilnow ano, by b roń  Boże żadna jedyn­
k a  n ie  przepadła .

P o lem  „spokojnie" p rzychodził p o ­
licjant, p rzed  rozliczeniem głosów, 
„spokojnie" zabiera! u rn ę  lub jeszcze 
nieprzeliczone koperty  czy głosy i 
„spokojnie" z przew odniczącym  odjeż­
dżali do starostwa. To  się działo po 
wszystkich w siach i bardzo  rzadko na 
m iejsca przeliczano głosy i spisywa­
no  protokół.

Po /a te tn  pa łkarzom  sanacyjnym , 
strzelcom i wszelakiej hołocie wolno 
było  „spokojnie" rozdaw ać jedynki, na 
wet w lokalach wyborczych, za agi­
ta to ram i opozycji po lic ja  uganiała  ca- 
t y  dzień, n ie  pozw ala jąc  żadnem u z 
m db pokazać  się nawet.

Wobec takich w aru n k ó w  klasa ro- 
łtjobiicza abi wstydzić się przegranej, 
rai w yrzutów  sobie czynić m e  potrze­

buje, bo to nie by ła  walka z przeciw­
nikiem  n a  rów nych  p raw ach

Jeśli chodzi o Podkarpacie , to kla­
sa robotnicza zdana  by ła  n a  w łasne s i ­
ły, I gdyż żadne żywsze stronnic tw o 
chłopskie n a  tym terenie nie istnieje.

Obecny w ynik  w yborów  będzie dla 
klasy p racu jącej bodźcem w walce o 
dem okrac ję  aż do zwycięstwa.

—o—
O g ł o s z e n i e .

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczki; w ojsko­
w ą  roczn. 1889, w ystaw ioną przez PKU. 
S try j, n a  nazw isko  K arol Zw oliński.

sław ie zezw olenia M inislerslwn p rz e n n s lu  i 
hand lu . Form alności celne u  Snialynic za­
ła tw ia ła  Sz-apirze firm i p rze w azowa . Bronia 
(pi. Miu-jaeki 5). a w zględni. jej zastępca 
L udw ik  Beck, zam . w Sniatynii o so b n ik  ten 
dostarczył następnie Szapirze .L0.00Ii kg. w i­
nogron  rum uńsk ich  bez zezwolenia tego miui- 
s-tei jum

Za „grzeczno śi tg Beck policzył sobie 
2.700 zl . o raz  2.000 zl n a  koszta cłuw e, k tó rą  
to  kw otę za trzym ał sobie. pr/,\ obrachunku  
z p ieniędzy Szapiry. ;

Ten nie zgodz.il się n a  tu. gdyż. w mim 
stc rs lw ie  p łac ił tylko 120 zl za zezwolenie 
n a  sprow adzen ie  10.000 kg. w inogron.

Poza oszustw em  zezwoleniam i Beck sprze­
daw ał p rzepustk i na w yjazd ilo Rum unii Od 
u rz ę d n k a  Szapiry, B enjam ina W olfa, pobru’ 
20 zl. za la k ą  przepustkę. Innym  razem  żąd-al 
65 z t za p rzepustkę od niejakiego T ropią.

W zw iązku z tą sp raw ą w w lz.al śledczy 
w ysiał do Sm atyna w w  udow cę F ica Winu 
z posterunkow ym  W czasie prze pro  w adzonej 
rew izji znaleziono 6 odpisów  zezw oleń Mini­
s te rs tw a p rzem ysłu  i h.-uidlu n a  przyw óz 75 
tysięcy kg. w inogron. Z zapisków  B ecka w y­
n ikało , że sprow adzi! 100.000 kg. w inogron 
ty lko  n a  jedno  „lew e" zezwolenie, w ystaw ione 
pra\vdo|>odobnh .na fikcy jną  firm ę w  Gdyni. 
O d dostarczonych  W inogron w ilości 10.000 
kg. Reck pobiera ł od  kupców' od 800 do 000 
zl. F ak t ten tłum aczy, dlaczego w e Lw owie 
w inogrona s ą  tak  drogie, m im o obniżenia cła. 
-Nie ulega w ąlphw osei, że sp rycia rze  za Ła­
pów ki o trzy m u ją  w  W arszaw a „lew e" zezwo­
len ia n a  przyw óz w inogron.

Reck w  czasie p rzestu rh am a n ie  przyznał 
się do winy. P rzepustk i o trzym yw ał od sekre­
ta rk i S tarostw a p W róblow ny w Snuatynir 
O dstaw iono go <!,’> w ięzienia w e Lwowie. 
R ów nocześnie zarządzono poszukiw ania aa ła ­
pow nikam i w W arszawie

Liesohen \o u m a u ii, k tó ra  - o czem  donosi­
liśm y • łącznie z dw om a w spólnikam i zam or­
dow ała  swego 56-lelmego kochanka, zega-m i 
str/.a (Jb ric h a  Motywem zliroibii b y ła  chęć 

. rabunk i..

Śmiertelny pojedynek
o p ry szk a  z policjantem .

W Rotyliezn, kolo Rawy Ruskiej, om-gdaj 
w ieczór do szynku  Sam uela tlilfe.rdymga przy­
szedł kom endant m iejscow ego jn isierunku 
B. I1.. .Mazurek k tó ry  zetknął się z karanym  
za kradzieże, S tefanem  Jsikimcm. z N iw  Ten 
ujrzawszy- po lic jan ta, s trze lił trzy k ro tn ie  do 
niego z rew olw eru i rzucił się. do ucieczki — 
S trzały  te chybiły , .Mazurek zaś w  odpowiedz*' 
strzeli! do Jak im a i  zab ił go nu m iejscu.

Pinar rmwoanw naitiwjch.
B 1:K \R E SZ T , 20. l l .  (Pat). D ono­

szą ■/. Plojesti- Niezwykła siła eKsplo- 
zji gazowej spowodow ała pożar  rezer- 
woarinY Tow arzystw a naftowego Astra 
Rom ana, zaw ierających  500 wagonów 
benzyny. Cały zapas sp łonął doszczę­
tnie! Płom ienie wynosiły się n a  wyso­
kość 60 ni. Z pow odu eksplozji zatrzę- 
oty się. dom y w  calem  mieście. Szkodę 
obliczają n a  30 niilj lei. O fiar w lu­
dziach n ie  było. «

Samobójstwo 5 -letmego chłopca.

Rabunki.

W Poznaniu  w mieszkaniu p a ń ­
stwa Szczublewskieb rozegrał się s tra ­
szny d ram a t dziecięcy. M ianowicie 5- 
cio letni synek pp. Szezublewskich, 
Kazio, dziecko niezwykle ambitne, zo­
stał ’ u karany  czynnie przez m a tkę  -w 
niedzielę rano. Z adraśn ię ta  am bicja 
ch łopca  nie pozwoliła m u znieść tego 
poniżenia. Odczekał, aż m atka  wyszła 
n a  m iasto celem oddania głosu, p o ­

częła w yszedf do łazienki, o tw orzył o- 
len o i  skoczył z 1-go p ię tra  na  bruk , 
ponosząc śmierć n a  miejscu.

Zaw iadom iony o  s trasznym  w ypad ­
k u  p. Szezublewski, w y trw ał jednak  
n a  s ta n o w is k u . aż do chwili p r z y ty ­
cia jego zastępcy dojńero  wówczas 
u da ł się do szpitala, gdzie przewiezio­
no  zwłoki jego dziecka.

_ _ o —

O m gdaj w ieczór, nn drodze kolo Sulim ow a. 
ad  żółkiew , n ap  ullo trzech uzbro jonych  osob- 
n ikow  n a  jad ący ch  ze Lw ow a 11 Lysyju i 
I. Rubla. P od  g roźbą  śm ierci op ryszk i zrabo ­
w ali 319 zl. i 92 groszy, p rzeznaczone do 
w y p ła ty  członkom  m leczanu  za dostarczone 
Hdeko.

W Polom} ji. pow . S trzyżów , onegttaj w' no 
cy  w targnęło  trzech zam askow anych  b an d y ­
tów  do m ieszkania Tekli Stach lirow ej. Po ste- 
ro ryzow aniu  dom ow ników  opryszk i zrabow ali 
50 :ł 1 do lara , o raz  w ik tua ły , w artośc i 120 
złotych.

\V obu w ypadkach  opryszków  n ie  odszu 
k a ta  po lic ja

H M t y  pies pokąsał 14 rsdb w szkole.
W Koszclowie, w pow będzińskim  

zdarzyło się w  szkole podczas nauk i 
nieszczęście. Oto do klasy przez o d ­
chylono drzwń w padł pies. rzucił się na 
dzieci i począł je  doi kii wie gryźć.

W  klasie po w ita ł  n iedoopisania  
popłoch, przerażone dzieci poczęły u- 
ciekhć, cisnąć się do drzwń i okien

Nauczycielka, k tó ra  s ta ra ła  się psa

Rozwydrzenie dzikich instynktów.
E dw ard  Piegiński, zam . w Z anw rstynow ie. 

napad ł m  m ieszkanie S tan isław y Panasiew icz, 
p rzy  i> Źródlanej 7, gdzie zniszczył kuchnię 
pow yoija l szyby, o raz usiłow ał nożem  przeb ić 
n apadn ię tą . Śąsiedzi przepłoszy li aw an tu rn ik a .

Anna G zam opolska, z tm  przy  ul Łazarza 
1. 11, doniosła po licji żc syn je j, M ichał, 
w róciw szy z m iasta  do dom u, w szczął aw an­
tu rę  l jiohif j ą  po calem  ciele.

Salin Stol/eJihiTg, w łaściciel fabryki: cuk ier­
ków , p rzy  ul. Janow skiej 11, pob ił la sk ą  Si­
m ona M ajw era, zad a jąc  mu liczno kontuzje.

Pow iadom iona o tem  polic ja  sp raw ę tę p rze­
kazała  do sądu

M arja M azur, zam. przy uh  Św iętokrzyski.’' 
I. 51, o skarży ła  w po lic ji siostrę  sw ą Helenę 
S ucharek , k tó ra  pob iła  j ą  i groziła  zabiciem  

Zatwm rdziałe serca m a ją  w oźnica. Jan  P a­
ta ch  i M ichał BuOt, k tó rzy  żelaznyn. d rągiem  
katow ali swe konie, o raz  Zenon N ow elski, 
k tó ry  iiielitościwie ok ładał batem  sw e konie 
\V ul. Supińskiego.

B<'d t oni odpow iadać p rzed  sądem  za drę 
czenie zw ierząt

uśm ierzyć została sam a rów nież p o k ą ­
sana.

Wołanie! o pom oc zwabiło k ilkuna­
s tu  gospodarzy, k tórzy  przybyli n a  
ra tunek .

Pies przeskoczył przez lezącą g ro­
m adę dzieci w  drzw iach  i ugryzł je ­
dnego z gospodarzy. D opiero  teraz zro­
zumieli, co się stało i  puścili się w  
pogoń za psem  którego w  odległości 
dw u  k ilom etrów  od wsi zabili.

N atychm iast do p o kąsanych  wez­
w ano  pom oc lek a rsk ą  z Czeladzi, So­
snow ca i Będzina.

P rzybyło  kilku lekarzy  o raz  trzy  
k are tk i Pogotowia Kasy chorych .

Pokąsanych  przewieziono cło szpi­
ta la  w  Sosnowcu, gdzie na tychm iast 
zaaplikow ano im  zastrzyki przeciwka 
wodowstręlowń

R annych  jest dw anaścioro  dzieci, 
nauczycielka, o raz  jeden  z gospodarzy, 
Który pospieszył im n a  ra tunek .

— o —
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TOonika.
L w ów , dnia 21 listopada 1930.

PO SIED ZE N IE  RADY NADZOR­
CZEJ Lud. Spółdzielczego Fow. W y­
dawniczego odbędzie się w  SOBOTĘ, 
dnia  22 Inn. o godz 19 w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21.

Bł PE R T U flR  TE H T R U  W IEL K IE G O
Piątek , o godz 7.30 „F io lek  z M onim artre", 

--o—
R E PER TU A R  T E A T R U  R O Z M A IT O Ś C I:

Piątek o 7.30 „D oro ta Angennaiin*
Sobola o 7.30 „D zielny w ojak  S z w e jk '.
N iedziela o 3 30 „D oro ta A ngerm ann".
N iedziela o 7 30 „D zielny w ojak  Szwejk 

- -o —

R E PER TU A R  TE A T R U  M A Ł E G O :
P iątek  o 7.30 „W ieczne pióro
Sobota o 7.30 „P ierw sza pan i Selby".
Niedziela o 3.30 „Kgzotyezna kuzynka".
N iedziela o 7 30 „P ierw sza pani Selby"

—o—
REPER TU A R  TE A T R U  N O W O Ś C I:

P iątek , o godz 7.30 wlecz. „C iotka K arola '. 
(Zniżki w ażne).

Solw la, o godz. I jKipol. „K ról P iernik  111 . 
(Przedstaw ienie dla dzieci).

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „C iotka Karola'* 
(Zniżki ważne).

W NOWOŚCIACH M ichał T atrzańsk i jako  
„C io tka Karola co w ieczór rozśm iesza publi­
czność. Sekunduje mu dy r. Ł. C zarnow ski na 
czele b . artystów  tmitrów m iejskich.

„KROL PIERN IK  III",, czarodziejska bajka 
dla dzieci, w ystaw iona zostanie w  lealrze No­
wości. Śpiew bale t urozm aici c.dość. Udział 
b io rą  b. artyści scen m iejskich Ceny miejsc, 
bezkonkurency jn ie  niskie, bo już od  30 groszy. 
P rem iera  „K róla P iern ika  III zapow iedzianą 
je s t ó a  dzień 22 1). m. o godz -I-tej popołu- 
dn iu  Pow tórzenie w niedzielę, 23 bm o godz. 
12-tej w  południe. Rilety wcześniej do n ab y ­
cia w kasie k ino teatru  „Kopernik"

PD 33 PROC. ZNIŻEK od c,en zasadniczych 
w  teatrze  Nowości, nabyć m ożna bilety, m ając  
w łaściw e blankiety , które Związkom  i Stow a­
rzyszeniom  w ydaje  se k re la r ja l tea tru  Nowości 
jeszcze tylko przez parę dni w  gm achu tea tru  
..a  1-szero p iętrze w  godzinach od 11 do 2-gn-j 
w  południe. — T erm in  w ydaw ania up ływ a 
z dniem  23 bm. . po tym  term inie żadne 
zgłoszenia uw zględnione nie będą.

.JUTRZEJSZE PRZKDST A W IEN iF DLA 
MŁODZIEŻY po cenacii najn iższych  w ypełn i 
kom edja Zabłockiego „Halik gospodarski", bo­
gato  ilu strow ana m uzyką i tań o am :. N ow ość 
ta  ukaże sic ju tro  |iopoludiiiu  n a  scenie tea tru  
W ielkiego w  .-eżyserji W. Radulskiego. Pozo­
sta łe  b ilety  nabyw ać m ożna w kasie zam aw .ań 
o raz w G im nazjum  WP K islryna.

„DZWONY Z CO RNLY ILI.E", n iesla ize jąca 
się nigdy prześliczna opere tka  Plam juetliPa 
ukaże się W lealrze Rozm aitości w  połow ie 
przyszłego tygodnia.

„KORDJAN" SŁOWACKI 1-JĄ) zapow iedzia­
ny  w  tea trze  W ielkim n a  dzień 29 listopada, 
j iiio  w  100-ną rocznicę Po w sian ia L istopado­

wego. będzie pjj.il zupełnie odm ienną od  
w szystk ich  dotychczasow ych insceniza.ję. In . 
scem zalorem  „K ord jana" w now ej form ie jest 
Leon Schiller k tó ry  zarazem  szlukę tę  w yre­
żyserow ał. O bsadę tw orzą pp. S hachock i fKor- 
d jan), Malanowicz H jaura). Życzkowska (Vio- 
1-eltą), K rasnow ieeki (car). Chm ielewski (w. ks. 
K onstanty),’.' Stepowski (Mickiewicz), Damięcki 
(Słowacki), M aehalski (Grzegorz), 1 rąezkow ski 
(Prezes), W ierciński, K ondradt, W oydan, Pa 
lański, Kopczcwska, W iercińska, P rzystaw ski, 
A kr/yńsk i, P orow ska. L ipenićw iia, Kopczyński, 
Zayenda, Rersku Gzaki i in.

W TLATRZI MAŁYM najbliższa, p rem jerą  
(wc w torek , 25 b in .) będzie zabaw na farsa  
Len z a „P erfum y  m ojej żony", g r a n a  przez 
szóstkę ak io rską  w! osobach  PP- G ryw ińskiej, 
Z . B arw ińskiej, M orskiej, M. Znicza, Slrzelec- 
kie.go i K ierczyńskiego.

II KONGO I1T SYMFONICZNA Polskiego 'To­
w arzystw a M uzjc/.nego pod d y rek c ją  Dr. Ada­
m a Sołtysa, odbędzie się w e środę, 26 b. m. 
P rogram  obejm uje bardzo  in te resu jące  dzieła 
dolvclu;za: we Lw owie niew ykonane.

DZIS W  PIĄTEK odi ędzie się M istrzowski 
koncert at>onameiitowy. P rogram  w ypełni św ia­
towej sław y w irluozj w iolonczelista G aspar 
Cassado.

KREDYT ti-MiF.SlĘ( ZN Y NA R i! ,LIZNĄ 
MĘSKĄ Nowo o tw orzona w y lw ó m ia  b ie lim y  
mes k ii, firm y -V W ITTKLS, Lwów, Ku Iow 
skiego 7, dostarcza jak dotychczas, ku na j­
w iększem u zadow oleniu swoich P. I O dbior­
ców, najrnodiiit jsze i gustow nie syykonanc ko­
szule m ęskie, pyjainy i bonjo tirk i po cenach 
zniżonych.

LUBIEŻNY STARZEC N a 4 m iesięcy w ię­
zien ia bez zawieszeniu k a ry  zosta ł skazany 
70-letni Leon Saw ka, żarn. W Zam eczku, koło 
Żółkwi, k tó ry  odpow iadał p rzed  sądem  za 
snańbieiiio  9-letniei córk i sw ych sąsiadów .

Z sali sądowej.

Wyrek w sprawie szajki złcteipisfco-psserairiej.
Kącik humoru.

Przez dw a dni loczyla się ro zp raw a p rze­
ciw szajce zlodziejsko-paserskioj, k tó ra  m iędzy 
inm-mi ł>\ la oskarżona  o kradzież n a  dw orcu 
kolejowym  lii ii skórek im itacji selskinów , — 
w artości 11.701 zl., o raz w o rk a  kaw y, w ar­
tości 70 doi., ja k o h ż  o kradzież b iżu ierji, 
w artości 1 1.000 zl. na szkodę O zjasza lia n a  

W czoraj po ukończeniu jioslępow am a do­
wodowego, zostali skazani : E d w ard  W iniarz

i Adam K am iński po 2 lata, W lad Zieliński 
na p ó llo ra  roku , Sam uel Zuckerkandei n a  1 
rok, Józef Stam m eisel V- Sam uel Z uckerkandei 
m> 10 m iesięcy, Zofj.i K ubacka i W ładysław  
liu ń k o  jio 3, S tcfanja M uszyńska i M .irja Cy- 
bu lska po 2 m iesiące w ięzienia. Inni w spół- 
oskarżeni zostali uw olnieni od  w iny i kary .

O skarżonych b ron ili dr. iie iip t.ru , d r  S/.. 
Weisś, di' ilu lies i dr. Angsłreicli.

G lat winieniu u  raboRtH rL B ró W ie i
opasza M ieczysława Reifcra, p rzy  pom ocy po­
lic jan ta ch c ia ł odw ieźć podchm ielonego gościa

W ieczorem, dnia 5 s ie rp n ia  b. r. w  restau ­
rac ji H erm ana P arnesa, przy ul. G ródeckiej 
I. 109 raczył się piwem  kon d u k to r kolej., Ja- 
kób T olubiak , z okaz ji podjęcia pożyczki w  
kw ocie 2.911 zł.

Parnes, w idząc, że T olubiak , m ając znacz­
nie jszą kw otę, bawi w tow arzystw ie znanego

PODR/.GLN H E  NIEMO WLĘC1 A. Antoni 
N azarc /uk , z.am. przy ul. Z am arstynow skiej 
I. 18, dom osl iMilieji, ze w czoraj w ieczór jakaś 
UobieUUpodrzucda na ganku tej realności około 
dw utygodniow e niem owlę pici .ż-eń.ddej. Pod 
rzutkiem  zaopiekow ał się m iejski ko rn i,a r  jat. 
111. dzielnicy.

POŻAR DOMU W  BIŁOHORSZCZY. W czo­
ra j popołudniu  w ybuch ł pożar n a  s try ch u  do­
mu Antoniego K orzeniowskiego w Bilohorszczy 
za rogatką G ródecką. N a m iejsce p rzyby łą  
straż  jiożarna i m im o w ysiłków  sp łonął dom 
cały. Szkoda w ynosi około 3.000 zł P rzyczyny 
pożaru  n ie  zdołano n a  raz ie  uslaiic

WYSTĘPY KIESZONKOW CÓW . F ranciszek  
bc.śków, sk rad ł pugilares z kw otą  40 zł. n a  
szkodę Róży T aubc. 1 eśkow a aresztow ała po­
licja.

W wozie tram w ajow ym  p rzy trzy m ała  po­
lic ja 21-letnią Helenę. Z androw ską, k tó ra  sk ra ­
d ła  z to rebk i 50 zł. n a  szkodę Józefy' Zuner- 
m an

„SKOK DO WARSZTATU ZEGARMI­
STRZOW SKIEGO W czoraj w  nocy  jakiś osod- 
n ik  w łam ał się do w arszta tu  zegarm istrzow ­
skiego Sam uela Schechtera, p rzy  ul Żółkiew­
skiej 129, skąd  sk rad ł 48 zegarków , złoty 
p ierścionek  i z io tą  kopertę , łącznej w artości 
210 zł.

Około 900 kin
w  P o l s c e .

Liczbę kin w  Polsce obliczają w  
przybliżeniu  na 900 2  tej liczby na  
dźwiękowcu przeszło dotychczas około 
100 kinoLealrów.

Z pośród  100 k inoteatrów  dźwięko­
wych a p a ra tu ry  dźwiękowe) produkc ji 
krajow ej posiada około 20 proc., p ro ­
dukcji am erykańskiej (przeważnie W e­
stern Electric) okoto 3a proc., f rancu­
skie około 15 proc., reszta  zaś czyli o- 
koto 30 proc. niemieckie.

W am erykańskiej p ras ie  filmowej 
podnoszone są przez kapitalistów a- 
m erykańskich, zaangażow anych w n ie­
mieckich w ytw órn iach  ap a ra tu r  dźwię­
kowy cli, zarzuty przeciwko ich niem ie­
ckim  wierzycielom za nieuczciwą kon­
kurencję, p row adzoną  z w ytw órniann 
ap a ra tu r  dźwiękowych w innych k ra ­
jach Europy, W ytw órnie niemieckie 
bowiem sprzedają  swoje apa ra tu ry  na  
w schodnią  E u ro p ę  z dużym deficytem, 
pragnąc  w  ten sposób zgnębić budzą­
cą się tę gaięź rodzimego przem ysłu  w  
k ra jach  sąsiednich, głównie w  uolsce.

Program radjowy.
PIĄTEK, 21 lis topada 1930 r  

58 R etransm isja  sygnału  czasu z O bserw  
Astr. w  W arszaw ie, hejnału  z w ieży Mayjac. 
kiei w  K rakow ie.
05 K oncert z p ły t gram ofonow ycb.
.50 Lekcja języka francuskiego.
15 K oncert z p ły t g ram oio iiow ydi.
25 A udycja d la  chorych .
.40 W esołe m onologi j>. J W ieszczka.
.15 T ransm . z W arszaw y: „Jan  Śniadecki 
w  se tną  rocznicę zgonu", w ygi. prof. Wł. 
Dziewulski.

.45 Iransm . koncertu  z W arszaw y 

.45 Ro/m ailości.
10 'Iran sm . giełdy rolniczej.

.25 K oncert ; p ły t gram ofonow ych.
40 „S krzynka jiocztowa. T echniczna".
.00 T ransm . z W a rsza w y : P ogadanka m uzy­
czna. O bjaśnienie koneerlu  

.35 'fran s tu . z W arszaw y : K oncert syrafom 
z F ilh a rm o n ji W arsz.

LI

12
15
16 
16 
16 
17

17
18 
19 
19
19
20

20

taksów ką do dom u. T olubiak  n ie  zgodził się 
n a  to

Po w yjściu  z res tau rac ji, .Reite r w  tow a­
rzystw ie  kolegi Wdach staw u Gzmagaly uderze­
niem w  głow ę ubezw ladnili T nlubiaka, (Kiczem 
zrabow ali m u portfe l z golów ką.

D nia 29 uii. m iesiąca, w czasie rozpraw y 
przed sądem  przysięgłych R eiter w zam iarze 
sam obójczym  za lru ł się jodyną . Po jMiwrbcie 
do zdrow ia w czoraj ponow nie obaj stanęli 
przed  sądem . Przysięgli po  odbytej r  izpr iwie 
po tw ierdzili w inę oskarżonych . N a tej jiodsta 
w ie R eiter został skazany  n a  4, Szmiigała zaś 
n a  dw a la ta  ciężkiego w ięzienia.

T rybunałow i przew odniczył r . ■Łyczkuwski, 
o sk arża ł p rok. di Ilo rodysk i, b ro n ili d r. Wein- 
sa ft i ap l. sądow y d r. Jab łonow ski.

— Ta sy tu a c ja  przyjKimiiia 
lam  się. , K aroPm  dzisiaj 
schadzkę.

mi ze urnowi- 
w ieczorem  n a

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „R aj zakochanych".

CHIMERA „K siężniczka Jazzbandu".
FATAMORGANA: „Rycerze miłości".
OAZA „G ehenna pasierbicy".

SPLEN D ID  • „T rzynasty  przysięgły".
STYLOWY- Doićgkis F a iin a n k s  „M iasto 

cudów o>-az „Z akochany  nieboszczyk".
C ASINO: „P ieśn iarz gór'
GRAŻYNA „M oje słoneczko".
K O PER N IK : „Ata S yb ir"  dźwiękowiec 

praski. Śpiewy, ch ó ry  i m ow a w  języku poi 
skini.

LU NA : „C órka wovlza“ .
L E W : „G dy m iłość się  budzi'" (dźwięk
MARYSIEŃKA: „N a S y b ir" . 1
OAZA . „Biały grzech".
PAŁACE: „N iebezpieczny ro m an s"  z Betty 

Amani i Bog. Sam borskim .
P A N : „W  nocnym  lokalu"

P a SAż ■ „P raw o  k rw i"  o raz  dodatek  dźw ię­
kowy.

PROMIEŃ „G robow iec m iłości".
UCIECHA „K obieta n a  księżycu".

SKUTECZNA OB1KTNII A 
\ d i ,  Kaziu ia ilną rai sp raw iłeś niespo 

d /ia n k ę !  Przecież na W ielkanoc obiec;.)lern ci 
row er, jeżeli jirzejdziesz. do piątej klasy, a ly, 
m im o lo, zostałeś na drugi rok . Rój sie Bógą,
eoż.eś ly w łaściw ie rob ił jirzez te osta tn ie
trzy  m iesiące?

-  Uczyłem się jeździć na row erze, tatusiu

JAK W RAJU.
No, P iperm an, daw no cię n ie  w idzia­

łem ! Co u ciebie s ły ch ać?  — py ta  przyjaciel. 
Poineranc.

D ziękuję ci, n ic skarżę  s i ę : żyję ja k  
w  ra ju ...

-  Co lo  je s t — ja k  w  ra ju ?
— Zw yczajnie — n ie inam co n a  siebie

w łożyć i każdej chwili oczekuję, że m nie go­
spodarz w yrzuci z m ieszkania.

UMIEJĘTNOŚĆ W SAM RAZ.
R atunku, topię się" — wrata jak iś  gość 

k tó ry  w pad ł jiroslo /  b rzegu n a  g tęnoką w odę 
W tej eliwili nadchodzi na brzeg ja k iś  d n ig i 

człow iek, k tó ry  odpow iada to n ą c e m u :
—- Jak//- m i n iesłychanie p rzyk ro , ale, wa­

dzi pan , ja  też zupełn ie  n ic  um iem  p ływ ać. Je­
żeli jed n ak  pan zechce m i jiodyktow ać vwo ja  
o sta tn ią  w olę, lo  pan z d ą ż y : jestem w łaśnif 
•stenografom.

REALISTA. ■■A"
— Panie doktorze , jeżeli mi pan przyw róci 

zdrow ie, zoslane jiańskiin  dluzniKieiij n a  cale 
życie!...

— N iestety, proszę jiana, u m rna jdaci się 
zairaz

—o-

£
V
D:a cz^nkow Kcsy chorych wydaje

trwale Okulary, Cwihery
optyk  S  I L  P E  R
Lw4w, ulica K iliń sk ie g o  1 (obok Katedry)

G R Z Y B Y
ładne Wybrane 'najm niej 5 kg.) po 12 zl. 1 kg. po­
widła czyste śliw kow e z cukrem, beczułka 6 kg. 14 
zl., bryndza czysta ow eza ‘seciu łka 5 kg. 14 zł., 
miód pszczelny górski puszka 5 zg. 23 zł., orzechy 
w łoskie papierówki woreczrk 6 kg. 17 zł. w ysyła  

franko za pobraniem

MENDEL STUMMER,
Kosóirr, k Kołom yj!.

N o w c ść ! Ik c w ssć !
GEORG FINK

JESTEM GŁODNY
Risw clacyjna pow ieść  
z życ ia  proleCarjatu.

—  Cena 8 Z ł. —
D o n ab y c ia : 

w K8IĘGARN1 LUDOWBJ 
Lwów, uł. 3xxtjnt»ahfj 2.

K S I Ę G A E m A  L E D O W A
L w ów  — l i .  Bkajudcby 2  

wprowadziła cpw-jalny laiał csaMfltei. sdołsczuo-litaracklcn. 
Księgaraia posiada na al'i Ma u-a^pajacc czascptat ira:  

POBUDKA, PRZBŁuM, ROBCTNICBT PRZBGLĄD GOSPODARCZĄ , 
ZEW, MŁODA M i TKA, KOBIŁfA WSPÓŁCZESNA, PRZEG LĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI­
TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU­

ZYCZNE i LITERACKIE, MraSIĘCZNIK LITERa CK^

t  : . ,  : - -  . =

Redaktor odp.: JULJAN RYCHLEW SKI L drukarni L. S. T. W Lwów, ul. Leona Sapłehji 77, lal. ł~9S.


